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60, 27, Maia 1819, 


Urządzenią domowe we Francyi. 


(Z Angielskiego pisma Lady Morgan . 


o stosunkach towarzyskich we francyt.) 

Aby Francuzka,. charakter i zdołność swo- 
m całhien rózwinęła, potrzebuia działania 
stosunków zaszczytnych. Gra ona nierównie 
lepiey rollę bohaterki, niż dobrey gospodyni, 
i bardziey zdolna iest do spotkania sią z nie- 
bezpieczeństwy i tradnościami, wymagalącemi 
siły dzielney a niżeli do pełnienia: obowiąz- 
ków pożycia codziennego, które małych tylko 
Ofiar, ale trwałego natężania się wydnagaią. 
W tym względzie Frąncuzhi hlass wyższych , 
okazuią nieiaki vodzay przybraney albo też i 
rzeczywistey niezdolnośól, która ie od doe 
mowników bardzo zawisłeni czyni — a tak 
gardorobianka (femme de chambre) albo Mar- 
szałeh ( maiter d Hotel). prowadzi w domu 
Francuzkim ten sam nadzor, który w Anglii 
byłby przedmiotem samey Pani wyiąwszy Da- 
my rangi naywyższey. Francuzka nawet z 


blassy nayniższey nie zatrudni się robieniem: 


dla siebie sukien , lecz roboty rah iey sa ie- 
dynie pięhszydła i ozdoby. Słyszałam iak 
Franouzkie urodzenia prostego, mawiały po 
„mieyscach pnblicznych, o swoich szwaczhach 


(coutourieres) Kobietach prżedaiących stroie 


( marchandes des modes ) i garderobiaukacii 
(,femmes de ohambre), chociaż z powierz- 
cehowności: samey, widzieć się dawało, że nież 
wyrownywsią. nawet gardorobimce drtigiey 
klassy , iahie są u znakomitych rodzin Ad- 
gielskich. y 

Co się tycze domowych przedmiotów pie: 
niężnych we Franoyi, w iey wierze kobie. 
ta iaka bydź należy, (femme comme it faut ) 
jest zazwyczay tak niewiadoma i nierozinyśl* 
na, iah dziecie ; zaspokaia skłonności i chąci 
swoie z szybkością bez zastanowienia „i roz- 
rzutnie używa dochodów swoich ma piększyd* 
ła i iałmużny, ozdoby i rozrywki, Nigdy 
mie słyszałam Franchzki stanu wyższego, mo- 
wiącey o iahiey rzeczy, że jest droga zwą gdy 

c 


częstońroć spodziewałam: się sprawić w uich 
zadziwiónie opowiadaiąc im: o nadzwyczAy- 
nych cenach, które: kupiec odemnie 'zadał in- 
ko od Damy Angielskiey, (en Dame Angloisej 
usiłowały zawsze zaspokoic mnia odpowiedzią ; 
„Wszakże to nie drogo! ( mais ce west pus 
chere. ) Przeciwnie zapewniano mnie, że przy~ 


dęta iest oszczędność nayścisleysza złączona z. 


przystoyną bardzo powierzchownościa w hiag» 
sach średnich , zwłaszcza między. ludzmi do- 
brego' urodzenia, którzy po długiey holei 
zmian politycznych poznali z doświadczenia 
wszystkie ostateczności bogactwa ż ubóstwa., 
że przez dobry zarząd gospodyni (savoir faire) 
całe rodziny są w stanie żyć w gronach do- 
branych z dochodów takich, z iakich w An. 
glii załedwie iedna osoba ntrzymać się mo- 
że. Ta oszczędność dobrze wyrschowena po- 
pierana iest częstokroć ieszcze bardziey przez 
połączenie się hilhu gałęzi rodzinnych i ca- 
łych rodzin w iednymże pomieszkaniuw celem: 
wspolnego gospodarowania. Takie szczęśliwe - 
złednocznie interessn i przywiązania rodziń= 
nego iest iednym z naypięknieyszych rysów 
charakteru narodowego we Framcyi nie zna- 
ne iest wcale owe brudne' rozłączanie iute- 
ressu , które w An głii związki oycowskiego 


-ï spnawskiego przywiązania, zawcześnie osła- 


bia, a w synu derosłyn wzbudza żądzę dolet- 
ności, obiecniącey mu niepodległość w zarzą 
dzaniu swym domem a przeistaczaiącey oyca, 
w niedowierzaiącego dzierzasycę', swoiego nie- 
cierpliwego sukcessora. : 
Garderobianka ( femme de chambre ) mię: 
dzy sługami domowemi rodziny Franouzhiey, 
gra zawsze rollę rayważnieyszą, w ishiey 
Moliere swe Toanetty i Doryny wysta- 
wia. Czasami bywa Dyrektorka jeneralna do- 
mu, lecz zawsze iest Ministrem Gabinetu 
Jeymości, z którą zazwyczay w dzien wesel- 
ny w dóm wstępnie gdzie częstokroć Bywa 
iedyna służącą płci niewieściey. Żewe Fran. 
cyi wniey aniżeli w Anglii iest we zwy- 
czaiu, aby Damy chodziły same do sklepów, 
przeto garderobianki trudnią się prawie wszeł- 
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him zabupowaniem , degeli takowe zanfanie 
pozyskaią sobie przez przywiązanie i wier- 
ność. = y 
Poufana młodey Damy ( suivante ) sstaie 
się w czasie niańlia (bonne. ) „Jey staranin.po- 
* wierzaią Państwo swe -dziathi a nawet pierw- 
sze początki. ich nauk. Charakter nianki iest 
bardzo przyiemny znany tylko we Francyi, 
i posredni między mamka Grecka a Duennąa 
Hiszpańską; łączy się tu albowiem przywiąza- 
nie pierwszey , z powaga mrzędową ostatniey. 
Nianka ezczona od sług, kochana od dzieci, 
szanowaną -od Państwa, zostaje  zazwyczay 
przy rodzinie nawet inź wtenczas, gdy mio- 
dle iey wychowanice pieczy innych wychowaw- 
„gów oddanemi zostały- = : 


Dwór znakomitey i msiętney rodziny we- 
Francyi, składa się zazwyczay z gardero- 


bianki (femme de chambre) z kobiety do- 


sprawunków (femme ule charge) z Marszałka 
(maitre d Hotel) z kamerdynera ( válet de 
chambre ) i z <lwóch lobaiów æ. których ieden 
iest oraz froterem ({yrotieur ) i pełni wszyst- 
kie zatrodnienia -dziewczyny domowey. Do 
tego należy także kachmistrz :( chef de cuisi. 
„ne ) i chłopiec ( garcon d'Office.) 


, ŚStan słnżebnych domowych we Fran- 
yi świadczy od :naydawnieyszych czasów 0 
wrotzonyim Narodowi *przyiacielskim i uprzey- 
mym sposobie myślenia. Stan ten nawet iopo 
dzien dzisieyszy łagodnieyszym jest przez 
wielkie póbłażanie a znośnieyszym przez zwy- 
hła wzajemna życzliwość między Panem a stn- 
ga. We Francyi maia nierównie większe 
staranie o zdrowiu i dobrym bycie słożących, 
niż w htoreykolwiek bądź okolicy Angielskiey. 
Tam słudzy nie przepędzaią większą «część 
dnia w niezdrowych sklepach podziemnych, 
ish w Anglii. We Francyi pomieskanie 
dla sług (office) iest nad ziemią; kuchnia 
znasyduie się często na każde piętrze; miesz- 
ka w |niey knchmistrz ( chef-de cuisine ) i 
chłopiec (garcon d' office ) .dla wszystkich in- 
nych sług przeznaczony iest przedpokóy po- 
łożony za blisko pokoiów Panstwa, by mieli 
dopuszczać się zabaw hałasuiących lub gro- 
bych nieprzyzwoitości. Tu garderobiana od- 
bywa swoie roboty niewieście i oraz bystrem 
okiem uważa gości wchodzących do pokoiu 
swey Pani; ta Marszałek przeglada swoie ra- 
chunki a kamerdyner czyta nowiny; tu przyi- 
mnia się także sładzy przybyłych gości. Kje- 
dy przyydzie kto obcy, iakieykolwiek zresz- 
tą moze bydź godności, nie wstaie żaden słn- 


ga, oprocz Marszałka , htóry s teatralna po- 


wagą otwiera wielkie drzwi, i oznaymnie gsa- 
noś í nazwisko gościa. 

Wielka iest różnica między położeniem 
słuzących w Anglii, gdzie podczas przeby- 
wania państwa w towarzystwach — ta liczna 
'hlassa ludzi, wystawiona iest na nieprzyiem- 
ność powietrza, i po «całych prawie godzi- 
mach, kosztem własnego zdrowia i lepszego ` 
mczacia trawi ozas albo na próżniactwie, albo 
na zbrodniczey rozpuście. 

We Francyi przeznaczone iest miey- 
sce nakryte, gdzie ehwipaże gości chronią się 
przed niepogoda, słudzy zaś w przedpokoiu 
dobrze oświeconyni i ciepłym albo graią albo 
słuchaią czytania iakowego dziennika lub xro- 
mansu —w Paryżu bowiem czytaia wszys- 
cy, a słudzy nie sa wprawdzie w czytaniu 
naylepszymi ale też i nienaygorszymi. Tak m. 
p. okazał mi nasz lokay naiemny nmieiętność 
miespoqdzianą literatury Francuzkiey. Gdy - 
pewnego poranku pisałam bilet do: Barona 
Denon ä nie ufaiąc moiey Francuzczyź- 
nie odczytywałam go mężowi imoiema, prze- ` 
vwal mi, Charles, :maiacy pod ow.czas w 
pokoia do czynienia, temi słowy: „Proszę © 
przebaczenie — — ale — Pani! to nie iest 
po Francuzku — ( Mille pardons, mais — — 
Mladcme, ce west pas francois.) Na dalsze 
bytanie moie odpowiedział: — „I owszem — 

ani! — to iest po Francnzku, lecz nie iest 
«zysto, a co do stylu, ten iest zimny ,.(2M2żs 
oni, Madame, Cest français si vous vouiez y 
maïs ce n'est pas pur., et puis, pour le style 
c'est fjroid. 4 =— ) „Dla czego“? zapytałam go; 
»Dobrze więc, Pani meprzykład zaczynasz od 
tego, Że uholewasz, iż pozbawiona iesteś u- 
hontentowania i t. d. należałoby powiedziec: 
testem w rospaczy «ic, (Eh bien Mada- 
yne par extemple, vous commencez par adire, 
que vous regrettez detre privce du plaisir 
wte, Il auroit fallu dire: je suis au desespoir) 
Proponowałam mn napisanie mi listu, htóry- 
bym tylko przepisała — ,, Pani!“ odpowiedział 
Charles, „ia go podyktuię, bo co się ty- 
cze czytania i pisania, iest te oddział wycho- 
wania moiego który zupełnie zaniedbano: —, 
( Voila une branche de mon education , gwon 
a tout a fait negligće ). Gdym się zastanowiła, 
iak się to zaniedbanie zgadza z iego znaio- 
mością literatnry, odpówiedział mi, iż w o- 
wey dzielnicy miasta, w htórey on mieszka , 
iest zwyczsy że ludzie iego gatunku, scho- 
dzą się w lecie wieczorami, ażeby słuchać 
czytaiacych koleyno tych, którzy nmieia czy- 
taċ. Tymczasem liczba czytać nieuwieiacych 
iest bardzo mała, bo tam, nie iest osobli. 
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wością widzieć fiskra na stanowisku swoiem 
faktorów, laufrów i wodonoszów w chwilach 
nie zatrudnienia, dobywaiących z kieszeni i 
czytaigoych z uwagą ksiażkę oprawnaidn 12m0 
— We Francyi lokay równie dak i Pan ie- 
go umieig cenić dobre opowiadanie, a tak iw 
ciągu samey usługi lokay słyszalnym iest rów- 
nie w rosprawianiu Tak i Pan iego w dawa- 
„nia mn pochwał. — Poufałość i wpływ służą- 
cych podczas pewnych chwil na biesiadach tó* 
warzyshich we Francyi, ich dowcip prze- 
nikliwy i obrót, użyczyły. ich charsktern daw- 
nym autorom komedyi i nowości, a luboć po- 
wszechnieysze rozsianie „aświaty pomnożenie 
zatrudnień i polepszenie .charaktern moralne- 
go, Koniecznie zmnieyszyć anusiało wpływ 

- podłey chytrości — przecież nie zaginęła iesz- 
cze moc prędkiego poięcia, i bystrosć nwagi 
u terażźnieyszych następców Skapina, Mas- 
karylla, i Sganarella. Jeden z przyia- 
cioł moich opowiadał mi przed samym wyiaz- 
dem naszym z Paryża, że siedzac przy to- 
alecie czytaiac la Bruyera, kammerdyner 
trefiacy mn włosy uczynił tę uwagę „że czło- 
wiek tem la (Brayere) miał wielką znaiomość 
serca ludzkiego, lecz że mu jedna rzecz bra- 
Kowała; to iest że nie był loksien.* (Cel 
homme la, avait grande connoissance du 
coeur humain, mais ul lui manqua une chose, 
w'est d'avoir éte valet de chambre.) 


( Dokończenie następi. ) 


Biografia Franciszka Maryi Barona 
'Thuguta. > 
( Dokończenie. ) 


Baron Thugut, który przez własne za- 
sługi od nayniższego stopnia, osiągnął nay- 
wyższy; i przez lat 45. był czynnym pod 
©zterma różneni Rządami, służy nam także 
za ieden z licznych przykładów, że Rzad 
Austryiacki umie prawdziwą zasługę bez 
względu na urodzenie, cenić, £ niey herzy- 
stać i nagradzać ią, 

- Historyia zwróci godna uwagę na wiel- 
kie przymioty, które okazał , iako Minister i 
wpływ htóry miał do nayważnieyszych wy- 
psdków Swiata. Wszyscy którzy 'go zbliska 
znali, osobliwie zaś, którzy pod iego naczel- 
nictwem pracowali, lub z nim stali w związ- 
kach urzędowania, nie ,zaprzeczaią mń swia- 
dectwa niezmordowaney gorliwośći w służbie, 

„największey pieczcłowitośći w zawiadywaniu 
 poraczonemi mv sprawami publicznemi, iako 


X 


bo nawet'i dla tych, 


i pieniędzmi skarbowemi, . częstokroć z 
prawami publicznemi połaczonem., nakonies 
czynności, Która go dla wszystkich przedmiot- 
ów do obrębu działania iego nienależących 
które dotyczyły bez- 
pośrednie ioteressów własnych, zrobiła obo- 
iętnym i niecznłym. Tegoż sposobu. myslenia 
trzymał się także i po oddaleniu się od zgieł- 
ków swiatowych, aż do śmierci. Maiątek ie- 
go który zebrał ieszcze w -dawnieyszych cza- - 
sach życia swoiego i przez oszczędność 
pomnożył; niezmnieyszył się  bynaymniey, 
iako się po smierci iego okazało, lecz to przy- 
pisać należy, wierności i czynności rąk, któ 
rym powierzył zawiadywanie onego. i 
Dzielność iego umysłu okaznie się tak 
w czynnościach, iak w pismach, które wy- 
szczególniaię się zwięzłościa, rozwagu i tęgoś- 
wia. Trzymaiąceinu za szhodliwe każde wyw ne- 


„trzaniesię nie koniecznie potrzebne, zarzncene 


mu często. przesadną skrytość. Zasady Re- 
wolucyi Francuzkiey sądził zawsze bydź nie- ` 
zgodnemi z bespieczeństwem i utrzymaniem 
się wszystkich innych Panstw Europeyskhich, 
Lecz nawet i wtenczas, gdy poiedynczy o- 
pór i niestosowne przeciw niey środki uczyni- 
dy ią straszliwszą, nie był on tego zdania, 
aby z mia wchodzić w układy pod iskiemhol- 
wiekbądź kształtem iey zasady te, ukazaćby 
się mogły. Nie małą przeto musiał uczuć po- 
cieche, że mógł bydź ieszcze swiadkiem wy- 
padków roko 1813 i 1844. 

Ci którzy sa powołani, do podania: po- 
tomnaści historyi czasu, w którym Tbugnt 
działał, wystawia z sprawiedliwością owe za. 
dania, htóre oh rozwiązywał, owe trudności, 
które pokonywać musiał, ów zamiar, htóry 
zawsze miał przed oczyma i ową wytrwałą 
chociaż nie zawsze szczęśliwie uwieńczona 
A” iego, do wielkich i godnych rezul- 
tatów. i > 


Otaheita. 


_ Okręt Macquarie przywiózł niedawno 
do Anglii naynowsze wiadomości o wyspach 
na Oceanie spokoynym, a mianowicie o cel- 
nieyszey z nich Otaheicie. Okręt ten prze- 
biegł wszystkie te wyspy dla nznpełnienia swo- 
iego ładunku, składsiącego się z bo beczek solo- 
nego mięsa wieprzowego. Dawniey znależć go 
można było podostatkiem , teraz zaś zaledwo 
mógł swóy ładunek dopełnić ; tak. to odmieniły 
się zwyczaie, zwłaszcza na wyspie Otahei- 
cie.  Dawniey samym tylko mężczyznom 
wolno było iądać wieprzowe mięso; lecz po 
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przybyciu tam Missyionarzów i przyięciu pra- 
wie. powszechnie Religii Chrześciiańskiey, bo- 
biety przypuszczone zostały do równych praw 
z mężczyznami, przez co podwoiło się uży- 
wanie tego. mięsa.  Woyna, htóra niedawno 


spustoszyła Otohaitę, zmnieyszyła także - 
hodowanie tych żwierzat, które były celem 


grabieży. Woyny na tych wyspach podobne 
są do napadu hord Tatarskich; mało w nich 


ludzi. ginie , bo pożar i grabież są ich całem 


działaniem, Woysko z 300 ludzi złożone na- 
zywa się wielhiem; nżywaią tam nawet dosyć 
zręcznie strzelby; ale skoro dwóch lub trzech 
ludzi polegnie, cała hupa rozprasza się i u- 
cieha. Mieszkańcy posiadaią mnóstwo ptactwa: 
i koz; iak dawniey żywili się naywięcey: wie- 
przewem mięsein , tak teraz naywięcey owo“ 
cem z drzewa chlebowego. . Missyionarze trzy- 
, maia tylko nieco krów i ewiec. 
tam wszelkiego rodzain ogrodowiny , iako to. 
melony , arbuzy, i t.d. Kapitan Campbell 
podczas osłatuiey: swey podróży, 'pomnożył 
znacznie tamteysze ogrodowiny i rośliny na- 
sionaini Europeyshiemi. Bawełna rośnie sama 


z siebie wszędzie, i rozmaite iey. znayduią. 


się gatunki, Kray ten nader sam z siebie pię- 
kny, zyskał ieszcze . nieskończenie przez 
związki z Angliigf Wszyscy prawie bałwo- 
ohwalscy mieszkancy przyięli Religiia Chrze- 
ściiańska, woyny ustały i nie spodziewaia się, 
aby się ponowiły. Pod: kierunkiem nowych 
swoich braci i przyiaciół, Missyionarzy, Ludy 


te stana się w Ozasie dobremi-i szczęśliwemi.. 


Mieszkańcy Balaboli na dowód,. iż szcze- 
rze Się nawrócili, darowali Kapitanowi Gam pe 
bell dawne swoie bożyszcza. 

O Deem RA 


Dobra rada, gdy w czasie użyta, 


iest pożyteczna, po nie w czasie nic nie» 


warta. 
( Rekopism nadesłany: bezimiennie. ) 


Przez oszczędność ,. choć po: trasze,, 
Wzniosłe summy , robią grosze;. 
Kontent: starzec. iuż spoczywa.. 
Żyie z plonu, lat swych żniwa, 
Młodzik w myślach proiekt mnoży, 
To pewaieysże , oo: dziś: złoży:,, 
Bo iak. z niczem podstarzeie, 
Przeydą pora, i: nadzieie ,, 

_ Po niewczasie , choć: się rznoi,,. 
Co utracił , inż nie wróci, 
W młodey. porze, zbierać trzeba, 
By na stareść , mieć kęs chleba. 


Rodzą się: 


„ Próżniań tylko rezońnie,. 
Że do złota, wstręt on cznie. 
Chociaż hołysz , zbyt potrzebny, 
Sławi mędrca ton chwalebny , 
Biedne iego to systema, 
Że tym gardzi: czego nie ma, 
iego mowie wielka wada, 
Nie tak mysli iak powiada, 
Maskuie się w swey niedoli , 
Wstyd mu wyznać eo go boli, 
Zmarnotrawił wiek swóy drogi, 
Na rospustę, złe nałogi, : 
Frak wytarty.a sam głodny, | 
Dziś Filozof z niego modny. 


(Prawy mędrzec zważa na to, 
By na zimę zebrał w lato, 
Woli potópi dać głodnenu, 
Niż e głodzie zyć samemu, 
Gardzi' zbytkiem „ lecz starania, 
Ma dla życia utrzymania, 

Ćo godziwe to zgromadza, 
Ani zdziera,. ani zdradza, ` 
On zysk czysty z pracy lubi, 
€udzą krzywda własność gubi , 


` Praca z enota, lo$ ustali, 


Dawne zbiory nierząd wali, 
Wielkie giną kapitały, 
Gdzie się traci pieniądz mały. 


Ubogjemu dać nie szkhedzi 
Ten wydatek zyski rodzi, 
Nie zuboży , a: wspomoże „ 
Ludzkeśó daie, ile może, 
Całe niebo uweseli,, 
Kto biednemu grosz udzieli:,, 
Bóg iałnużny sam odpłato, 
On oddaie stołroć za to, 
Z nieba losy, szczęścia płyne: 
Zbytne skąpsiwa, strat przyczynę. . 


_ Mierność baczna fundusz mnoży, 
Zna co wydać , resztę złoży ,* 
Ani skąpi, ni szafnie ,. 
Expens z zysków umiarkuże 
Ni ią złudzą zbythi czyie,. 
Każden z swego: worka żyie.. 
Kto nad miarę stan prowadzi., 
Tego zawsze , zbytek zdradzi.. 


„Więc do szczęścia, Kto rad: bieży:. 
Niech. rozsądkiem: wszystko mierzy.. 
Niech czci Boga, z tey zalety, 
Pewnie doydzie, sżczęścia mety: 

OZ ZĘ 


